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Jak to tyło z tym kamieniem z „Dolomitom Śląskich"
Z g ó ry  p r u g o to w a n ®  m a ch in a cje  n a  o s z u s tw o

Rozmawiając niedawno na temat skandalicznej 
gospodarki przy budowie katedry z jednym z człon­
ków komitetu budowy katedry wskutek naszych ar­
tykułów stworzonego, usłyszeliśmy wprost zdumie­
wające zdanie. Członek ten oświadczył nam, że „nie 
będzie ten komitet budowy katedry badał sprawy 
„Dolomitów Śląskich", lecz tylko sprawy te, które się 
działy od czasu powołania do życia tegóż komitetu 
budowy katedry."

Zwróciliśmy owemu Panu na to uwagę, że prze- 
cięż tam w „Dolomitach Śląskich" rozpoczęła się 
cała machinacja skandalicznej gospodarki. Pisałiś-

straty sięgające nieomal do 1 000 000 złotych, Przez 
przypadek rozmawialiśmy na temat dochodzeń pro­
wadzonych w sądzie, z zastępcą prawnym tych ob­
winionych.

Oświadczył nam ów zastępca, że gdyby „Głos 
Górnego Śląska" nie był uderzył tak wcześnie, to je ­
go mandanci byli uzyskali z Kurji Biskupiej 
jeszcze 200 000 złotych więcej." Świadczy to najdo­
bitniej o tern, iż dzięki naszym artykułom położono 
kres wydawaniu niepotrzebnie pieniędzy.

Dziś chcemy oświetlić troszeczkę i uchylić rąbka 
tym nadużyciom w „Dolomitach".

A więc rozpoczynamy.
Cztery były firmy reflektujące ną dostawę ka­

mienia pod budowę katedry śląskiej, kurji biskupiej 
i katedry biskupiej, a mianowice:

1. Smoleń za 2 000 000 zł.
2. Pogorzyce za 1 560 000 zł.
3. Materjały budowlane (, Dolomity Śląskie") za 

1 430 000 złotych.
4. Pokorny z 1 070 000 złotych.
Przetarg miał się odbyć o godz. 12-tej w połu­

dnie. Dziwnym sposobem na przetarg nie jawił się 
żaden ż firmy Materjały Budowlane („Dolomity ŚL), 
a jeszcze dziwniejszem było, że inż. Porębskiego też 
nie było. — Prawem Kaduka kierw. Wolański „od­
roczył przetarg na godz. 4 tą po południu. (Dlacze­
go, Panie Wolański?) —  Dopiero o godz. 4H raczył 
przybyć reprezentant firmy Materjały Budowlane 
(„Dolomity Śląskie"). Kto i co było powodem do 
odroczenia i czekania? —  Tutaj coś w nieporządku.

Stajciekawszem było, że później bez zawezwania 
doponowanego przetargu 3 innych firm oddała firma 
..Materjały Budowl." diwie nowe oferty (bez przetar­
gu, Jakiem prawem, Panie Wolański?), jedna na 
703 000 zł., a drugą na całkowitę robotę na 1 018 000 
zł. Pomimo uchwały Kom. Bud. Katedry z d. 5-go

1, 1928, według której firma Mąterjał Budowl. mia­
ła dostarczyć kamień surowy w blokach za 340 000 zł., 
zaś firma Pokorny miała obrabiać i osadzać za 
717 000 zł., oddano wbrew tej uchwale na podstawie 
wyżej wymienionych ofert firmie „Materjały Budo­
wlane" dostawę bloków rżniętych mechanicznie za 
kwotę 703 000 zł., zaś firmie Pokornie chciano oddać 
resztę (prążkowanie i osadzanie) za kwotę 352 000 zł.

Za firmą Pogorzyce oświadczył się między inne- 
ińi radca budowlany przy Magistracie w Katowicach 
p. Inż. Sikorski, uważając kamień ten za wytrzymal­
szy i lepszy, aniżeli kamień z Dolomitów Śląskich. 
Jednakowoż dla nas z niezrozumiałych powodów i

Buaowl. resp. „Dolomity Śl. i Pogorzyce zwiosły po 
3 wagony próbki każda z swego kamienia na plac 
budowy katedry. Podczas gdy kamień z firmy Po­
gorzyce wytrzymał i nie popękał, to kamień z firmy 
Dolomity okazał rysy i popękania. Ludzie którym 
zależało na tem, żeby dostawę kamienia otrzymała 
firma „Dolomity Śląskie"), (resp. Materj. Budowl.) 
twierdzili, że takowe rysy pochodzą z odkrywki ka­
mienia, a ten drugi kamień to już będzie lepszy. W 
owych dniach przechodził się J , E. Ks. Biskup Dr. 
Lisiecki po placu budowy i byłby zobaczył ten ka­
mień popękany, ale prowadzący go skierowali J . E. 
tak, że kamienia nie widział i jeden z nich później 
rzekł: „Nie wiele brakowało, a byłby J ,  E, Ks.
Biskup Dr. Lisiecki widział i zobaczył ów popękany 
kamień."

A więc już było można zauważyć, że ten kamień 
z „Dolomitach Śląskich" nie jest wytrzymałym. Ale 
Dolomity otrzymały dostawę.

Ale komuś zależało na tem, żeby firmie Pokorny 
tej pracy nie oddawać. Zastępca firmy Pokorny był 
coś około 25 razy w kierownictwie budowy katedry 
starając się o zawarcie umowy. Zastępca kierowni­
ka budowy katedry, inż. Porębski zwlekał go z dnia 
na dzień, a wreszcie spisał sprawozdanie, że firma 
Pokorny zrezygnowała z prac. W ięc tutaj wrbrew u- 
chwale Komitetu Budowy Katedry postąpił inż. Po- 
rębki okłamując przedcwszystkiem Ks. Kanonika Dr, 
Szramka, jakoteż całą Kurję Biskupią, gdyż

1. firma Pokorny z pracy nie zrezygnowała,
2. działał wbrew uchwale Komitetu Bud. Ka­

tedry. Jest. już to drugie kłamstwo inż. Porębskiego 
przygwożdżone na łamach „Głosu Górnego Śląska". 
Trzeba jeszcze wiedzieć, że z tej próbki kamienia z 
Dolomitów Śląskich popękanego nie skorzystano 
przy budowie katedry, natomiast wysuto go na drogę, 
gdyż na co innego się nie nadawał.

A teraz szwindel się dopiero rozpoczął. Firma 
Dolomity Śląskie była identyczną z firmą dostawy 
Materjałów Budowlanych, gdyż w obydwuch firmach 
byli jedni i ci sami właścicieli z wyjątkiem dwóch. 
Wszyscy, a raczej obydwie firmy były gołe, jak ture­
cki święty. Teraz chciała firma Dolomity Śląskie 
mieć zaliczkę ale musiała dać gwarancję. Dala gwa­
rancję hłpotyczną, gdzie nawet wartość przedmioto­
wa nie przedstawiała się w wysokości 10 000 ta. Ale 
dostała zaraz pierwszą zaliczkę w wysokości 20 000 
zł. Gdy zwracano na to uwagę Ks. Kanonikowi Drowi 
Szramkowi, że z firmą tą Kur ja Biskupia wleci, to 
K. Kanonik. Dr. Szramek oświadczył, że to są bardzo 
uczciwi ludzie???! Ja k  ta uczciwość wyglądała, o 
tem się teraz Ks. Kanonik Dr. Szramek sam prze­
konał, twierdząc w obecności jednego z innych do­
stawców: „Byłem w stosunku do „Dolomitów Ślą­
skich" za bardzo katolickim," Trzeba wiedzieć, że 
firma „Dolomity Śląskie" otrzymywała zaliczki bar­
dzo wysokie, chociaż się z nich nie wyliczała, pod­
czas gdy firmy górnośląskie za wykonane prace, lub 
za dostawę musiały czekać całemi miesiącami, a na­
wet jeszcze do dziś dnia czekają, jak firma Broda 
Augustyn, Przybyła i inne. Jedna z firm wróciła Ks. 
Kanonikowi Drowi Szramkowi na to uwagę, że „o ile 
w stosunku do Dolomitów Śląskich był Ks, Kanonik 
Dr. Szramek za bardzo katolickim, to w stosunku do 
tej firmy był za bardzo złodziejskim". Chociaż Ks. 
Kanonik Dr. Szramek później siię przekonał, że inne 
firmy jak „Materj- Bud." na pokrycie salda nie miały 
pieniędzy, to chciał jednej takiej firmie przyznać 
15 000 złotych więcej, aniżeli ona złożyła ofertę, o 
czem pisaliśmy w poprzednim numerze.

Firma „Dolomity Śląskie" brała zaliczkowo naj­
pierw do kwoty 350 000 zł. Wtedy (a już to po­
przednio był kilka razy) zwrócił na to uwagę Ks. 
Kanonikowi Drowi Szramkowi zwolniony obecnie, 
dlatego, że niechdał tańczyć według piszczałki 
Wolańskiego i Ks. Kanonika Dra Szramka, pan Her- 
mański. Wówczas wysłał Ks. Kanonik Dr. Szramek 
p. Henmańskiego do firmy „Dolomitów", ażeby 
tam sprawdził, na co firma Dolomity Śląskie wydała 
owych 350 000 zł. Pan Hermański, stwierdziwszy 
skrupulatnie i dokładnie rvszystko, przekonał się, że 
na wszystko cokolwiekbądź wydano, gdzie były kwi­
ty i podkłady, to jednakowoż z tej sumy 350 000 zł. 
brakowało 75 000 zł„ z czego się firma „Dolomity 
Śląskie" wyliczyć nie mogła. Gdy zwrócił p, Her­
mański p. Inż. Wolańskiemu na to uwagę, wówczas 
Inż. Wolański dobrodusznie rzekł: „Ależ, Panie,
może wydali, a jeszcze nie mają kwitów." Tu się 
okazało w pierwszym rzędzie jak dbał o dobro gro­
sza publicznego p. Inż. Wolański.

my też, że sprawa toczy się przed sądem przeciwko 
tym, którzy narazili Kurję Biskupią na poważne ku ogólnemu zdziwieniu firma Pogorzyce została od­

palona i dostawę przydzielono firmie Dolomity Ślą­
skie. Już przed oddaniem zamówienia Materj-



Firma „Dolomity Śląskie" umiała sobie jednak 
wówczas zaskoczyć Urządzano z wielkim pompem 
poświęcenie „Dolomitów Śląskich". Przyjechał J.
E. Ks. Biskup Br. Lisiecki, przyjechał Pan Wojewoda 
Dr. Grażyński, urządzono fetę, goszczono się winem 
i dobrem i zakąskami, a robotnikowi dali trochę ka­
pusty, V* funta kiełbasy i bułkę jedną a potem tro­
szeczkę jeszcze też piwa i wódki. Wtedy prasa a 
szczególnie „Polska Zachodnia" chwaliła olbrzymie 
wiekopomne dzieło, wyśpiewując hymny pochwalne 
na cześć kierownictwa budowy katedry a szczegól­
nie Wojewody Dra Grażyńskiego. Tryk z poświęce­
niem się znakomicie „Dolomitom Śląskiem" udał, 
gdyz Ks. Kanonik Dr. Szramek wyjechał do Krynicy 
na 6 tygodni, a podczas jego nieobecności p. InŻTOier 
Wolański wypisywał czeki dla „Dolomitów Ślą­
skich", tak, że podczas tych 6 tygodni znowu firma 
Doi. Śl. i Mat. Bud. kvrotę dochodzącą do kw. 300 000 
zł. dodatkowo otrzymała bez pokrycia i bez rozlicze­
nia się- W ten sposób szastano groszem publicznym. 
To jest ty'ko mała część nadużyć w Dolomitach Ślą­
skich, to jest tylko rąbek tego, jak szastano groszem 
publicznym.

Sprawa jest wpndzie w sądzie. — Niech ale 
opia ja publiczna się dowie, jak się robiio i jak „swoi" 
zarabiali.

K rytyka
prrj-ktu konstrukcyjnego (żelbetonowego), wykona­
nego wraz z obliczeniem stat przez biuro pp. Arch. 
Gawlika i Mączyńskiego z Krakowa.

(Dokończenie.)
6. Mury obwodowe w podziemiach Katedry. Ab­

solutnie nie do pojęcia jest, jaik można projektować 
ściany obwodowe w takich rozmiarach, jak w tym 
obliczeniu podano średniej grubości 3,50 m w Zela- 
zob: tonie! Nawet w fortecach nie spotyka się tego. 
Czy brano tu pod uwagę jakie groźne trzęsienie zie­
mi, lub inne potężne katak1 izmy? Wszakże te ścia­
ny obwodowe dźwigają tylko 20 m Wszystkie mury 
obwodo-we Katedry z dachem, co odpowiada w przy­
bliżeniu ciężarowi 5-ciopietrowej kamiennicy z da­
chem i to bez stropów. Mole obliczenie stat. wyka­
zuje, uwzględniając nawet ciśnienie boczne ziem' 
czego w obliczeniu biura arch, Gawlik i MaczyńsŁi 
rie brano pod uwagę — grubość tej ściany — 1,10 m., 
przy natężeniu w betonie 10 kg cnr; żelaza wykazuje 
moie obliczenie tylko 12 cm5 — przy podane, grubo­
ści ściany. W słowie przedwstępnem mówi się, że 
grunt pod budowę Katedry jest dobry i wytrzymuje 
ciśnienie 3,25 kg/cm5. (A obecne nowe wiercenia i 
badania, Panie Gawlik? — Dop. „Gł. G. śl.‘‘). Tym­
czasem ściany obw odowe w podziemia ch Katedry 
oblicza się w sposób niespotykany w statyce. Przyj 
muje s.ę jakieś tam punkty podparcia ściany, mówi 
sie o mementach gnących, wyprowadza się z wielkim 
szumem formułki, usiłując udowodnić, że trzeba 
uzbroić 8 m wysoką i 3,5 m średnio szeroką ścianę 
obwodową na sposób belek konstrukcyjnych — aila 
stropnych. Tymczasem ta śc-ara „forteczna" spo­
czywa sobie spokojnie całym równomiernie rozłożo­
nym ciężarem na dobrym gruncie i momenty gnące 
nigdy w świecie występować nie będą i nie mogą.

Aby dać wyobrażenie o sile nośnej murów ob­
wodowych w podziemiach Katediy, powiedzieć 
mogę, że ściana ta 3 m wysoka i 3,50 m szeroka 
dźwigać może mury 46 piętrowej kamienicy bez stro­
pów a 3.50 m =  161 metrów wysokości (w projekcie 
ściana ta dźwiga tylko 20 m wysokie mury boczne 
Katedry) przy średniej grubości murów 1,94 m, z po­
trąceniem 12 procent na otwory okienne a zaczyna­
jąc u góry ścianą grub. 38 cm przez 2 piętra i koń­
cząc grubością 3.28 m. Dowód" (1,94 , 161,00 J800)
0,88 =  492 000 kg natężenie na ciśnienie w imanie 
tej wyniosłaby k =  350 100 =  14 kg/om5.

Jest to oczywiście tylko przykład teoretyczny, 
nie nadawający się do realizacji w praktyce; —- mu­
siałyby być bankiety ściany obwodowej w podzie­
miach znacznie powiększone ze względu na ciśnienie 
na grunt. Dałem go tylko dla przedstawienia siły no­
śnej tej ściany obwodowej.

Tak budować m< żna było w średniowieczu, gdy 
nie znano się na statyce żeiazobetonu. Krótko mó­
wiąc, przedłożony dziś mi do zbadania projekt żela- 
zobetonewy Katedry w Katowicach, wraz z jego obli­
czeniem stat. — nie wytrzymuje fachowej krytyki."

Tak mówi inżynier Górnoślązak, krytyk, który 
przez swoja fachową znajomość chciał zaoszczędzić 
Km ji biskupiej 600 003 złotych przy budowie Kate­
dry a za tą sumę wybudować pałac Biskupi,

Z ruchu „Związku Górnośląskich Urzędników 
i Robotników jak również Emerytów1

W ubiegłą niedzielę, dnia 9-go czerwca b. r„ od­
było się na sali „Do Wypoczynku" w Katowicach ze­
branie miesięczne wyżej -wymienionego Związku. 
Referat na temat „Krótki rzut okiem na obecną sytu­
acją polityczną na Górnym Śląsku" oraz referat na te­
mat , Wrocławska Kasa Pośmiertna wygfosT prezes 
tegóż Związku p. Kustos. Postanowiono zaskarżyć 
D. K. P. Katowice przed Trybunał Rozjemczy dla 
spraw Górnego Śląska w Bytomiu o odszkodowanie 
dla tych członków, którzy długie lata do tej kasy pła­
cili swoje składki za siebie i żonę a wskutek niedbal­
stwa Dyrekcji Katowickiej praw? te utracili. D. K, P. 
Katowice bowiem potrącała nadal a mianowicie od 
objęcia Górnego Śląska przez władze polskie człon­
kom składki podwyższone w stosunku do inflacji aż 
do końca roku 1923, a pieniędzy tych nie odsyłała. 
Wobec tego, że ani delegat Ministerstwa Komunika­
cji p. Dr. Wróbel sprawy tej na korzyść tych poszkodo­
wanych nie załatwił, a D. K. P. Katowice sprawy te 
przez potrójne rejestrowanie przewlekała dla tego po­
szkodowani, nie nwgąc dłużej czekać, będą się czuli 
zmuszym, sprawę tą skierować dc wyżej wymieni me­
go Trybunału Okaże się bowiem wtedy, na co te 
pieniądze poszły, które kolejarzom potrącano a tako­
wych do Breslauer Sterbekasse nie odsvłano. Wy­
kręty D. K. P. Katowice w tym wvpad'kiu nic nie po­
mogą.

W dyskusji zabierali głos pp. Pokrzyk i Drewniok, 
którzy w dosadny sposób krytykowali obecne położe- 
me. Pan Drewniok podniósł, że z nastaniem złotego 
pobieraiacy kolejarze 350 zł. miesięcznej pensji przv 
kurs: i dolara 5,25 zł. wtedy, kiedy za funł masła pła­
cono 80 gr. Obecnie plam się to samo przy kursie 
dolara 8,90 zł., podczas kiedy sie dziś płaci za funt 
masła 3,50 zł.

Z tego wynika, że mowy o tem był nie noże. ja­
koby dobrobyt w er®e sanacyjnej dila '"-olejarzy lub 
robotnika się poprawił. Dalej żalono się, że zboże 
spadło na przykład żyto z 23 na 11 złotych za centnar, 
lecz mąka w żadnym stosunku w cenach nie spadła, 
Nasi ępmie żalono snę, że związki stai e mające swoje 
zarzady główne w Warszawie w niczam nie przyczy­
niają się do poprawy bytu masom kolejarzy i robotni­
ków, oraz nie dbają o przestrzeganie zagwarć ntowa- 
nvch praw, ale tolerułą za to, że przyjeżdżają do gór­
nośląskich warsztatów pracy robotnicy z Dąbrowy, 
Sosnowca i Cieszyńskiego. Po zatem krytykowano, że 
na przykład kopalnia Kleofas odmawia dostarczanie 
węgla deputatowego dli? kolejarzy, chociaż kolejarze 
są zobowiązani dostarczać węglark; dla kopalni „Kleo­
fas", Wreszcie żalono się na to, że zatrudnia się w 
D. K P. Katowice dziennie płatnych lub nieetato­
wych nie wszystkie dni robocze, ale za to zmusza się 
ich pracować w niedzielę i śv ięta, me wypłacając im 
żadnych procentów, słusznie się im należących. 
W reszcie skrytykowano postępowania w niektórych 
oddziałach w D. K. P. Katowice, gdzie się płaci pre- 
mje, ażeby potem módz premie znieść, oraz zreduko­
wać pewną ilość pracowników.

Inni żalili się że w dni świąteczne, a wiec w nie­
dziele i święta urzędowe pozwala się handlować ży­
dom na Gór cym Śląsku, ze na przykład od strony 
Oświęcimia co niedzielę i święto żydzi na wozach 
wiozą swój towar na Górny Śląsk, czego nawet za 
czasów pruskich nie było a rządy wtedy były ewan. 
gielickie.

Po wyczerpan u porządku dziennego zamknięto
zebranie.

Dodaje się jeszcze, że w oprawie kusy pośmiert­
nej odbędzie się w środę, dnia 12-go czerwos 1929 r„ 
o godzicie 17-tej na sali p Kukówkd w Tarnowskich 
Górach zebranie.

Taktyka p. h i .  Po-ebskiegtr przy budowie katedry
Gdy iuż Kierownictwo Budowy Katedry utopiło 

około 70C 000 zł. w .Dolomitach Śląskich", raczył Ks. 
Kanonik Dr. Szramek już zwołać dzięki naszym 
artykułom powołanv do życia Komitet Budowy 
Katedry na zebranie.

Na to posiedzenie opracował ' a. Inż. Porębski 
sprawozdanie, żeby zamydlić oczy komitetowi. Bc 
posłuchajmy: Faktycznie do tego czasu dostarczyła 
firma „Dolom. Śl.“ kamienie na plac budowy za 
przeszło 100 000 zł. Faktyczna wartość tegóż do­
starczonego kamiema okazała się później tylko na 
kwotę 35 000 zł., choc:aż firma ta pobrała do swego 
czasu około 709 000 zł.

A teraz, jak przedstawił sprawę inż. Porębski 
Komitetowi Budowy Katedry: 1. Okłamał Komitet

Rud. Ka , twierdząc o rezyguaor. fntmy Pokorny, o 
czem piszemy na innem miejscu. 2. Umowa z , D lo- 
mitami" miała być tylko na 340 000 zł„ zrobiono ją na 
703 000 zł. Usunąwszy potem kompletnie niesłuszn e 
firmę Pokorny, podwyższono sumę dla „Dolomitów 
na 1 018 000 zł. Ponieważ i ta kwota w porównaniu I 
do pobranych juz zanczek na sumę na około 700 000 
zł. była za niska (gdyż ten komitet byłby się zdziwił, ■ 
dlaczego już taką kwotę wydano „Dolomitom), przy- 1 
szedł na sprytny pomysł inż. Porębski i przyzna- I 
„Dolomitom- dostawę, na kolumn, schodów dodał- | 
kowo na około i 300 000 zł. Reasumiriacy 1 018 0C9 
zł. plus 1500 000. cc daje 2 518 000 zł., zamydlił pra­
wnikom z kcmiitetu oczy, gdw według takiego ze­
stawienia można im było jeszcze dalej dawać, czerni 
na szczęście nrze szkodziły artykuły nasze uderzyw­
szy jak grom z pogodnego rioba pp. fachowców z 
Ks. Kam. Dr. ozratnkiem na czele.

I tego inżyniera trzyma się jeszcze nadal

Cóź na to kopaln ia „Kleofas ?
Dowiadujemy cię, że kopali ia Kleofas odtnaw a 

wydanie węgla deputatowego dila kolejarzy. Kolerar :e 
czuja się oburzeń, tem. ponieważ dostarczają wago­
nów tejże konalni. Dotychczas kopalnie Kleotas wę­
giel deputatowy kolejarzom wydawała Od nie­
dawnego czasu uchyliła się od tego. Widocznie kopal­
nia sonie życzy żeby jej kolejarze wagonów nie do­
starczali albo ma to siużyć (jako cel propagandowy, 
żeby udowodnić Rządowi Polskiemu, iż zamówi er/a 
są ale kolej nie dostarcza wagonów.

Możeby się tak zaięła sprawą nir-aisza Dyrekcja 
Kolei w Kaiowkaoh.

Kir uwadze zarządowi tramwajów kursujących od 
ra k u  aź do Parku Kościuszki w Katowicach!

Jeżeb człowieku wsiądziesz dc tramwaju przy ul. 
Pocztowe) i chcesa jeohac tym samym tramwajem De* 
przesiadki az a-o Parku Kościuszki, pła< isz z? to 20 gr. 
W: iadas: na Placu Miarki do tej same Muji, i chcesz 
również jechać tylko do Parku Kościuszki, gdyż dalej 
tramwaj nie jedzie, to również płacisz 20 gr. To satho 
się ma w odwrotnej linji z Parku Kościuszki im Ryrek. 
Możeby sie tak zainteresować dvrekoja tychże tram­
wajów sprawą niniejszą i kazała sp.awę uregulować, 
gdyż niemożna przypuszczać, żeby tego rodzajr postę­
powanie zasługiwało na pochwałę tem mniej jeżeli 
konduktorzy jakoteż 1 ierownicy tramwajów ^adnego 
za to większego dodatku nie otrzymują.

A więc tutaj wkroczyć w‘nnc nietylko kierowi* - 
otwo tychże tramwajów, ale, a to orzedewszYstkiem 
powinu n wkroczyć Magistrat, a jeżeli nie, to ooinjja 
publiczna a więc pasażerowie, żeby nauczyć kalku­
lacji zarząd tychże tramwajów.

A  jednak pom agają nasze artykuły
W nrze 23 „Gl. G. Śl." poruszyliśmy między in- 

nemi, że fundamenta pad budowę gmacniu Kurii 
Biskupiej znajdują się pod wodą i że Kier. Bud 
K?tedrv nic nie roli, aby wodę wypompować. Na 
to stał sse rwetes. Już sprowadzili maszvnę, która 
wodę wypompuje.

A więc pomogło. Oł, pomogą jeszcze i inne 
sprawy, aż tylko uderzymy na ten wielki. dzwon.

Wtedy wyfruną jeayn za drugim, aż się za niani 
kurzyć będzie,

Anek doty z Budew y K atedry
(Anten tyczne.)

Dla kogo tych 20 procent batów.
P„ Piiisudsik' kieayś oowiedział że jeszcze nie 

chce hatem swistać po grzbietach pp. posłów.
Inż. Porębski mów?: Ks. Kam. Dr. Szramek

oświadczy5" mi: „Pan ,esteś 75 procent winien, że
-się takie rzeczy (nadużycia, Don- Red.) działy, po­
nieważ mnie Pan źle informował ja  tybco (?) 25 proc., 
ponieważ Panu i Paru Wolańskiemu wierzyłem.

Na to ktoś oświadczył: Inżynier Wolański powi­
nien otrzymać 35 procent batów7, iużyrśer Porębski 
25 procten batów, Ks. Kan Dr. Szramek 20 procent 
batów, a ktoś jeszcze też 20 proceni batów.

K tc jest tym „ktoś?" Niech agadnie Czytelnik?
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Etne S«ij?g3 des „Głos Górnego ł l i t t  ?'*, weicóe zur lufdecluing u. Beiiegung leglicher Hiiistśitde tf ienł

Jetzt scbreien sie,: ;hei haben sie gewinselł!
Vor der Aufflósuag deś Schlesasohen Sejims bat 

es Su 'h mm er gezeigt, <xass, wenm die Ooposition umd 
speziell die Detrtschen (mauchimal arach Korfanty) 
gegen einen Antrag aes Wojewoden gewesen ist, die 
pulnmschen PartHen aius sog. patriiotdsoheu Griiradcra 
aero Wojewoaen das zugebdliigł halbem. was er resp, 
die Rada W oęewii<Lka haben wollte. So war es bei 
der Bew-iligurag des Dispositiorasfonds, so war es bei 
der Bera bung des Gesetzes ii bei die Aenderung der 
Landgemeinde- und Stadteordnung. Bekannt] ich 
wurde dem Wojewoden durch Hne Gesetzesande- 
runig die Macht in die Hand gegeben, zu beliebiger 
Zeit, wenn es ihm fiir erachtet erschien die Ge- 
meinderi-te-, wie auch die Stadtvenorcfraete:nver- 
samimlungen aiufzulósen. Jede 6 Monate konnte er 
nach seinem Ermessen unter Beschluss der Rada 
W o; e wcdzkr dio Reohtskraft fur die aufgeloste Rada 
Miejska resp. Rada Gminna die kc rnmisaarische 
weiter wirtschaften lassen. Speziell geht diese
Angelegenheit die Stadt Katowice an

Ueber eine Stadt mit iiber 158 000 Einwohnem 
icLaltet und waltet seit mehr ais einem Jahre die
sog. Reda Komisaryczna, die sich aus 15 eraannten
V prtretem zusammensetzt. Obwohl nach den
rechtsmassigen W  a hi en die eigentliche Rada Miejska 
che Mehrheit die deutsche Partei besass, obwohl 
auoh wir dort 4 Maruda te gehabt naiben, so hat man 
che Korni soryoRna Rada Miejska so zusammenge- 
slełlt, daiss die deutschen 5 Marada*e, die iibrigen 
polnischen 10 Manda te erhielten. Unsere Fraktior 
wurde aus bestimmten Griinden auisgeschaltet.

Nur aber hat es sich herausgestellt, dass von 
den polnischen Parteien gewisse Vertreter zu den 
Sanatoren iibergegangen sind, wie z. B. Zenibok, so 
dass die N. P. R. um einen Sicz gebracht wurde. Der 
Plan v<m gewisser Seite war zu durchsichtig, Man 
wusste dass der erste Staitprasident Dr. Górnik ais 
reiner Oberschlesier nicht so tanzen wird, wie die 
Sanacja pfeaffl. Man '•msste auch, dass eine rechts- 
massige Rada Miejska nicht einen Kandidaien des 
Wojewoden resp. der Sanacja gewahlt hatte. Des- 
halb hat mam mil der grossten Schnelligkeit die 
Komisaryczna Rada Miejska cmanm, um den Kandi- 
daten der Sanacja zurr Stadtprasiderten zu wablen. 
Man hat ganz einfach den ersten Bdi germeister Dr.
G. auf Pension geschickt und an se.ne Stelle den Kan- 
didaten Woj. Dr Grażyński, Dr. Kocur w: hien lassen. 
friihere Polizeilkommandant und Ganstling des 
Wojewoden Dr. Grażyński, Dr, Kocur wahleri lassen. 
Es ist auch klar, dass dem so gewesen ist, denn der 
fruheren PoMzeikommandanten und Giimstling des 
Wojewode Dr, Grażyński hat dies bei der Einfiih- 
rung des Dr. Kocur hervorgehoben, indem er er­
klarte: „ Ja  Cię zaproponowałem na stanowisko
pierwszego burmistrza Katowic."

Nun aber tanzt Dr. Kocur ais eTster Biirgermei- 
ster richt nur nicht so, w:e es die allge.neine Bevol- 
kerung wunscht, sondern und d: zs vorallem er ist 
nicht gefiigig den andein Parteien, mit Ausnahme der 
Sanacja

In der vergangenen Woche hat dic „Gazeta 
Robotnicza" selbst geschiieben, dass die P. P. S. ver- 
lan.gt, der Wojewode mogę die Komisaryczna Rada 
Miejska auflosen und neue Wahlen ausschreioen. 
HinzugeHgt hal dieselbe Zeitung, dass die neue Rada 
Miejska, die Wahl des Dr. Kociir annullieren wird, 
zumal er nur von einer komimssarischen Stadtver- 
ordnetenversammlung gewahlt worden ist, wac gegen 
das Gesetz yerstosst. Daraus ist deutlich zu ersehen, 
dass etwas nicht in Ordnung ist, denn senst hatte 
die „Polska Zachodnia" zumindestens der „Gazeta

Robotnicza" geantwoi tet, Die Audiosung der Komi­
saryczna Rada M i-jcka yerkmgt auch di< N. P. R. 
Wir sind sełbstverstt r dlicn derselben Ansicht, dass 
uber datę Schicfcsad von iiber 158 000. Einwohnem 
nicht ein Kolbgmm, das uus 15 Maran be steht ent- 
scheiden kamra, zumal noch diese 15 Maur gar nicht 
von der Bev6ikerun.g gewahlt worden sind. Ausserdem 
hat bisher der erste Burgermeisrer Dr, Kocu- be- 
wiesen, dass er seinem Amte nicht gewachsen ;st. 
Es wird also die Zdkunft łehren, ob Dr. Kocur aus 
eigenem Antnebe das Amt niederlegem wird, sóbald 
die rechtsmassige Rada Miejska wieder e-ranal zu- 
sammentriti. Eine Mehrheit hat dei Woiewoae Dr. 
Grażyński in a er Rada Wojewódzka nicht fur sich, 
so dass bei der Anłrag.stel'lurag der Antrag der Oppo- 
sition dturchkommen wird.

Jed-nfalls schadet es nicht heute, sei es den 
Korfantisten, sei es den N. P. R, Leuten, sei es der 
P. P. S„ dass man sie heute mit ihrer eigenen Waffe 
schlagt, denn frither haben sie ge-vinse!t, heute 
schisiera a r  ab“r.

Ein R ein iall der Finanzbeh >rde
„Uns gehen dae U -tei1 s der Gerichte gar nichts 

ara." So sprach unter Eid Dr Bóbr der Abteilumgs- 
leiter fur Akzi.se® und Monopole, also ein hoherer 

. Finanzbeam ter.
Damach handeln auch die Finamzbehorden. Wir 

baben z. B. einen Verlag einer Wochenzeitung, ohne 
Druckerei. Die Zeitung wird uns feflSg zugestellt, 
naturiich mit unseren Manuskripteu.

Vors:chtshalfber kaulten wir immer eira „Świade­
ctwo Przemysłowe" Jahr fiir Jahr aus zunachst eins 
III, Kathegorie. Dann erklarte uns eben eira solcher 
Verdeger, eira hoher Finamzbeamter im Wydział Skar­
bowy m Katowice, habe ihm eriklart, er (der 
V e r l e g e r )  brauebe fur einen Verlag einer 
W o c h e n z e i t u n g  o h n e  D r u c k e r e i  (mit 
einer bis zv/ai beschafhglen Parsonen) uberhaupt 
kein Patent. — Daraufhira kauften wir jedes Jahr 
nur ein Świadectwo lv , Kathegorie aus. Nun war 
alles i® Ordnung, Erst im September 1923 kam so 
eim Lustrator vom Ui ząd Skarbowy I in Katowice, 
und nachher erhielten w r ein Strafmandat. dass wir
1. ein Świadectwo III. Kat. dodatkowo auskaufera,
2. eirae Strale noch e^tra bezahlera miiissen.

ir sind auf diesen I eim nicht gekrochen, son- 
dem legten Bemfumg di gegen em und yerlamgten 
gericbtliche Entscheidung.

Nach einmaliger Vertafung kam es aim 6. J r  h 
1929 endlich vor, dem Sąd Grodzki in Katowice zur 
V erhcnidlung Das Strafmandat iautete allerdings 
irrtiimiich auf dera ^ erlag, n;cht aber auf den Ver- 
loger. Deshalb musste aus iormellem Griinder allein 
der - rerspruch erfolgen.

’YAir bemerken noch dazu, dass die Finarazbe- 
horde es iiberhaupt nicht fiir notwendig gefunden 
hat, ihren Vertreler zur 2. Yerhandlung zu schicken.

Es braucht nicht hinzugeFigt zu werden, dass 
wir noch mit anderen Beweise.ji bewaffnel gewesen 
sind, so dass dic Finarzbehorde auf Grund dei be­
reits vom Najwyższy Trybunał Administracyjny le 
Warszawa gefalPen Urteile erst recht reingefallen 
ware. Jedenfalls gibt es noch Richter in Polen, die 
auf das Eecht achten. Auf die Angelegenheit werden 
wi- raoch zuriiokkommen.

Weshalh weiden wir nkh[ weiter schweigen?
In der Kunie wird von gewisser Seite heftig 

dariiber debat‘iert, ob es sich nicht ziemen wiirde, zu 
veranlassen, dass die Artikel iiber die Skandalwirt- 
schaft be- dom Bau der Kathedrale rjufhbrten-

Es handel' sich naturiich urn die Artikel i®i 
„Głos Górnego Śląska."

Darauf erwśaorn wii*, dass wir nicht ehe- auf- 
borera werden. diese Angelegenheit offentliieh zu 
ibraradltmairke® soiange die Herren Wolański, Poręb- 
isk’ mit Kanorikus Dr Szramek an der Spitze diort 
ihre Hand im Spiele haben. Werden .diese alber ent- 
lassen, dann soli unyerzuglich gegen sit ebersc vor- 
gegangera werden, wie geger die Panoczkes aus den 
„Dolomity Śiąskie", d. h, der Staatsanwalt sol1 zu- 
greifen.

Selbst in der Vopumtersucbung geger. die Inhaber 
der „Dolomity SI." wurde uns vo® autoritaitiver ge- 
richtlicher Seite erki art. dass „der Bischof kein Kind 
ist, er musste gewussi haben, wem und wofur er 
das Geld irr die Hand gibt?1!! (Dosłownie: „Biskup
nie jest dzieckiem, powinien był wiedzieć, komu i na 
co daje pieniądze.")

Nun bait der Bi-chof nicht gegeben. Gegeben 
hat Kan. Dr. Szramek und Ing. Woiański ersterer ais 
Beauftragter dei Kurie (Diezose) z weiter ais Kie­
rownik Budowy Katedry. Sein Vertrer ist Ing. 
Porcfiubski. Wussten denn bcide resp. alle drei nicht 
vo® dem V erschleudcrra der Ge Her die fur den Bau 
der Kathedralh gesammelt worden sind?

Wolien diese Flerren dies leugnen? — 
ifermański, der unzahlige Maile dag eg e® -prote- 

stiert hat, wurade oicht gehort schliesslich entlassen. 
weil er zu idei ,^tankerte‘‘. Oh nem, er sta.nkerie 
nicht, er wollte das Beste, aber die „Swoi" wollten 
ihn nioht, una sean Gehdr schemkte den „Swoi1 Kan 
Dr. Szramek

Den alten Hermański hat mara mi ter Tarif ge- 
zahlt, mit 300 zł. mosiatlich, Woiański erhielt 1182 zł, 
(dazu 600 zł. Pension) pro Monat, Porembslki ara- 
naherud 1000 Złoty monatlich. Hermański wurde 
raiusigeschmdssen ohne P ragabe von Grundera, chne 
die. Nachzahlung, zu der er berechtigt gewesen m d 
noch ist. Kara. Dr. Szramek wird mit Hei maraski 
ebenso re-nfallen, wie mit dem , Oberschlesier" aus 
Sosnowice resp. Bendzira, Suślik, mit -dem die Diozese 
schon eisgepfpst ist, vor Ger-cht.

Der. Jurdst, der dem Kan, Dr Szramek den so 
„vorzuglichen" Rat e.rteilt hat, dass p. Hermański 
nioht der Lohn nach dem Tarif zusteht, ist auf dem 
Holzwege. zumal wir bereits Urteile besitzen., wo­
ra och unier Tarif abgeschiosisene Ye„trage keine 
Giiltigkeit habe*i, ztumal Arerstosse gegen die Tarif- 
yertrage, vras gegen guten Sittera ist, was das 3, G. 3 . 
ahndel Also keine Recbtsveradrehung!

Ist das wahr- H err K anonikus?
Ein Mitarbeiter der eiektrischer Zentrale bei der 

Eisenbahndirektion Katowice erazahlte, dass dia eiek- 
‘risohen Ani iger. am Platze, wo die Kathed-ale ge- 
ibaut werade® soli, mid in den Raumlirhkeiten des 
Kierownictwo Budowy Kateary ein Evangelik gebaut 
hat unid dae Arbeiten durch einen Juden erhalten hat.
, Wir erfahren nachtragHioh. dass der Instailator 

Kurt 1 kier heisst und evangelischer Konfession ist, 
Kurt Boer muss la wissen, wie der Jude heisst, der
ihm die Arbeit zugeschanzt hat. — Was fiir eine Be-
ziehung (und mit wenn) hatt der betreffende Jude 
zum K-eronw. Budowy Katedry? — Also die Katholi- 
ken sollen speraden, opfern, dafur werden Juden, 
„Evangelische“ und „Swoi" beschaltigt.

Feiner Ke tholizismus Wenn eine Synagogę 
oder ein Zbór Protestancki in Krakau gebaut wer­
den wind, so sold einmal der Flerr Kanonikus Dr.
Szramek sich um die Leitumg des E. bewęrben. 
Vielleicht wird er amkomi aen. — Erst ais Boei siich 
iiber dera Bau der Kathedrale im nicht niichtemen



Zustnde lustig gemacht hat, wurde Eoer die ArDeit 
entzogen? Eefand sich Boer ais Evangelik auch im 
Stande der heiligmachenden Gnade, wie es Herr 
Kanoniku^ Dr. Szramek in seinem Okólnik haben 
will? Eine Schande, ein Vergehen dass hier ge- 
brandtmarkf werden muss.

Fiir pdrsches Geld hat A. T. seine Uebetzengun^ 
gewechselt wie ein Wochenhemd

W ir sind heute in der Lage, einen Ted der Sub- 
stddien zu yeroffentlichen, die Arthur Trunkhardt vom 
polnischen Plebiscit-Kommissari at im Jahre 1920 ei - 
halten hat. (Es stehen noch andere hóhere Suimmen 
uns zur Verfiigung.) Die ubrigen Positiomen, resp. die 
librigen Summen werden wir dam A-thur Trunkhardt, 
dem Verleger der „Katholischen \ olkszeitung" im 
Gericht durch das Zeugmi- des Abgeordnete-n Kor­
fanty and des fruheren Grenzoberkommissers G. be­
weisen,

Damit Arthur Trunkhardt nicht wieder kneift, 
bringen wir auch die Nurem er n der Księga dowodu.

Trunkhardt Artur, Rybnik:
14. 5. 20. —  1 000 Mkn. Dowod Nr. 120.
18. 5. 20. — 2 000 Mkn. Dowod Nr.
22. 6 20, —  3 060 Mkn. Dowod Nr. 63,
5. 7. 70. — 4 800 Mkn. Dowod 9tr. 14.
28. 7. 20. —  500 Mkn. Dowod Nr 68.
31. 8. 20 — i 800 Mkn. Dowod Nr. 46.
8. 10. 20. —  140 Mkn. Diwod Nr. 14.
25. 10. 20. — 2 600 Mkn. Dowod Nr. 65.
4. 11. 20. — 200 Mkn. Dowod Nr. 10.
13. 11. 20. —  1 700 Mkn. Dowod Ni. 34.
24. 11. 20, —  500 Mkn, Dowod Nr. 58
4. 12. 20 — 500 Mkn. Dowod Nr. 15
14, 12. 20. —  490 Mkn Dowod Nr. 50.

Zu sarnim en 20 290 deutsche Mark =  1844.30 Goldzi.
Aus Obigem ist zu ersehen, wie genssen Arthur 

T-unkhardt ist. W er ihm zahlt, dem dient er. Wir 
besitzen noch mehr Materiał, das wir in den nachste-n 
S u m m m  iiber A. T. yeroffentlichen werden. Ausser­
dem werden tiber 1 lunkhardt einen Ber i chi bnngen, 
der aus der Feder eines seiner fruheren Mitarbeiter

stammt, Der Mitarbeiter charakterisiert ganz gensu 
Arthur Trunkhardtś Methoden, deckt mit der fein- 
sten Per tlichkeit dei Raffiresse deś A. T. auf,

Die Klage, die Arthur Trunkhardt gegen uns an- 
gestrengt hat, wird das Grab fiir ihn werden.

Ausersdem werden wir auch bekannt geben, auf 
weiche Weise die „Katholische Vol'kszeitumg“ ge- 
griindef wrden ist und wie Trunkhardt ihr Inhaoer 
wurde.

Die „D rillichanzuge“ und die Frost- 
zulage kom m en schon

Wieder unser Erfolg.
Auf Grund unserer Monita hat sich endlich die 

Gł. Kda Policji Woj. Śl. beąuemt einen Ko ikurs iiber 
die Lieferung von Sommeranziige fiir die Polizeibe- 
amten auszuschreiben. Hoffentlich kommen die An- 
ziige nicht kurz vor Pfingsten,

Ausserdem soli in Ba.de die Frostzulage den 
Polizeibeam ten gezahlt werden. —  Also auch auf 
unser Trommelfeuer. — Es hal doch geholfen.

100 procent, dodatek świąteczny poszedł w trąbę
Dzięki związkom Z, Z. P., P. Z. K. (obecnie Z. P- 

K.) i Z. Z. K.
Dotychczas pobierali kolejarze w razie pracy w 

dni świąteczne 100 procentowy aodalek: za pracę wy­
konane w świąteczne dni Na I-go czerwca b, r. 
kolejarze tegóż doda tku za prace wykonane w dni 
świąteczne już nie otrzymali.

Dowiadujemy się, że winę w tem ponoszą wyżej 
wymienione związki.

Zastępcr b, Z, Z. P. oświadcza nam w ostatniej 
chwili, że winę w tem ponoś: jedyn z urzędników D. 
K, P. Katowice, który tak ,,fachowo" obliczył sprawę!

Skąd  jest ten w aćpan d yrektor?
W wtorek dnia 4-go czerwca b. r. jechał wieczo­

rem obecny ncwo zamianowany pewnego dyrektor 
gminazjum z Katowic do Rybnika. W toku rozmowy 
p. dyrektor wdawał się w ocenę uzdolnienia dtziec: po 
chodzących z Gómegc Śląska i  tych, któ^e pochądzą

z innych dzielnic a szczególnie z Małopolski. Dyrek­
tor ten rzekł między innemi; „Jestem zdania, że 
dzieci górnośląskie są mriei uzdolnione aniżeli dzieci 
z Małopolski

Ponieważ wiemy, że następcą dyrektora gimna­
zjum Ks. Profesora Dra Siwca został p. Dyrektor Dr. 
Kądziela, dlatego, rzecz nas nader dziwi, że 
człowiek mogący odbywać dłuższą praktykę 
d y r e k t o r e m  g i m n a z j u m  w R y b n i k u ,  
powinien się najpierw zastanowić nadtem, co mówi, 
gdyż nie ulega najmniejszej wątpi iwo'ci, że taktyka i 
wypowiedzenie się p dyrektora zakrawa na pewnego 
rodzaju zarozumiałość, gdyż swego twierdzenia 
żadnym dowodem nie poparł.

O ile więc p.- dyrektor Dr. Kądziela zamiiczy na 
to, cośmy Dowytej wypowiedzieli, to wtedy uważamy 
jego za to, za cośmy go powyżej określili. Gdyby nas 
atoli cncial zaskarżyć, to informator nasz jest gotów 
powyższą wiadomość potwTrdzić.

Do sprawy tej powrócimy jeszcze po upływie 14- 
dniowegc oki esu, w którym uważamy, że p. dyrektor 
Kądziela swoje zdanie albo usprawiedliwi, albo po­
prze swe twierdizenia dowodamij to rzeczowerm opar­
temu na faktach.

D-ukiem i nałdaferi: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w D u kam ' .,V I T A", Katowice. — Redaktor 
odDowiedzialny; J a r  K u s t o s .  Katowice.

Doęteiir Meriical. Jedyny 
Kusiek w czasach maju"?. vcli 
Palhisc ;  Ńmld. Ka^w/i.e.

iiitKi Ridilo
dawniej K s m m e r  

Nafleńsze Kino G^rn. Śląska

K a t o w ic e

Mefoj i liii lwu i£ nr®, leltt:BtM i loKftffirs a „i łoSie sta s w  'ii Dsnsmut
K s o M  . . A s t i i n o ”  K o t O M l c e

u l. M a r i a c k a  n a ro ż n i!* : u l. D w o r c o w e j  

Od poniedziałku, dnia 3-pr czerwca b. r.

LASZL0 SZAB0
węgierski mistz skrzypcowy z swoją taneczną, symfoniczną i koncertową 

orkiestrą
D o t y c h c z a s  b y t  a n g a ż o w a n y :

w Berlnie:
T- w Paryżu:
~r*i
W  w Monte Carlo:

„Hotel Eden" w Siockholmie:
„Hotel Ritz“ v Goteborg:

„Giand Palais“ w Malmo.
„Cafe de Paris“ w Budapeszcie-

„Hasselbacken“ 
„PaIast-Hotel“ 

„Kungs-Parkens" 
„Donaupalais1* 

(Hotel Ritz)

Sil......

H o m o  o M g  M a m i ą  „ E f e 1

K atow ice, plac M iarki, narożnik Kochanow skiego
położona w najpiękniejszej części miasta przy skwerze placu Miarki

poleca P- T. Publiczności pierwszorzędnej jakości 
wyroby, oraz trunki po cenach umiarkowanych

Sfflifeiii Ogród i Rodamcjti
właśc Ś  w ita ła

i i i ,  u l. W-‘r ir le d io 1wsifeses© Ar, 1
Tet. 11-94 Przed Restauracją przystanek tramwajów Tui. 11 >94

P O L E C A  S W O J E  L O K A L E

P.oslreaciii
wł. Floegel i Kaasner

K a t o w i c e ,  ul.Pocztowa
po l e c a

znakomicie pielęgnowane piwa 
w syfonach. likiery i wódki.

97 Jlpolio
ttutotfice

n l .  (F grtre  x e c x n g r

99

R E S T A U R A C J A  

i ŚN IA D A N IA
POLONIA «

Katowice, ul. Poprzec ina 5

właściciel KOWALSKI
Katowice, ul. Poprzeczna Nr. 19

Telefon Nr. 97

poleea swoją
jn a k o n itą  kuchuię, ło trze  pielęg­
now ane pi wa, likiery, wina i wódki

Hestauracja
D O  K O L E I 4*u

wl Frunke ek. Russek

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina

Kitov7iie,ul.WOjewóiH£ka

pol e c a

P !W O W SV F O N A C *i

i  I

PB  .
Hcfel i •3estr>uracja I

j  ,Wypoczynek
(Zur Erholung)

V/. Spreu

■j iG toH ice , ul. św. Jana 10

Ml
Empfiehlt sich dem Publikum. . |p 

la  Speisen, auserlesene Ge t r a n k e  =. 
i Jeden Sonnabend Eisbeinessen. j s
1 i Angenehmer Aufenthah.

[ Um gtitigen Zuspruch bittet der Wirt =s
i j g ą
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